                            Motocyklowa     IPA    wyprawa
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W dniach od 1-go czerwca 2010 roku do 15-go czerwca 2010 roku przebywałem na urlopie wypoczynkowym w rejonach Schwarzwaldu na południu Niemiec. Podczas wieczornej kolacji z Sympatykiem Regionu IPA Chorzów Haraldem Kallinich podjęliśmy się niemałego wyzwania, otóż postanowiliśmy zrobić motocyklową IPA wyprawę po Europie. Nadmieniam, że ów Sympatyk pokrył całe koszta tej wyprawy. 

W dniu 3-go czerwca 2010 roku wczesnym popołudniem wyjechaliśmy na motorze     z St. Margen w południowych Niemczech. Podróż nasza odbyła się przez Austrię,                a następnie Włochy, gdzie spędziliśmy tam kilka cudownych dni. Włochy są państwem położonym w Europie południowej na półwyspie Apenińskim. Miasteczko Terlano było naszą bazą końcową w prawie 500 kilometrowej wyprawie na motorze. Terlano jest miejscowością w regionie Trydent-Górna Adyga w prowincji Bolzano. Następnego dnia przy wspaniałej panoramie ALP zwiedzaliśmy miasteczko Merano. Oczywiście musieliśmy zajrzeć do Naszych kolegów z Policji. Odwiedziliśmy Policję z Komisariatu w Merano. Alberich Pichler szczegółowo opowiedział nam o codziennych problemach włoskiej policji w tym regionie, a także przedstawił nam działanie miejscowej IPY. Chciałem wspomnieć, że  zadając pytanie czy są problemy z Polakami, odpowiedź usłyszałem taką, iż problemem są Polki, które często się awanturują się z Włochami. Po wspólnej wymianie doświadczeń    i zwiedzeniu tutejszego Komisariatu udaliśmy się do naszego hotelu, a następnie na wspólną kolację z naszym kolegą Hugo Barbieri. Hugo Barbieri prowadzi firmę SSS Siedle we Włoszech, a Harald Kallinich - Sympatyk IPA pracuje w Niemczech w SSS Siedle.     Jest także głównym przedstawicielem tej firmy w Polsce. Siedle jest jednym z czołowych niemieckich i europejskich producentów urządzeń dla komunikacji w budynkach. 
5- go czerwca 2010 roku udaliśmy się na zwiedzanie winnicy w Nals-Margreid, gdzie Harald Schaff opowiedział ze szczegółami jak się robi miejscowe wino. Kolejnym etapem było miasteczko Bolzano, które jest położone na rzeką Eisack. 
                                                          V—E—R—T-E

W dniu 6-go czerwca 2010 roku w o wczesnym poranku opuszczaliśmy słoneczną Italię przez miejscowości Terlano, Merano, Schluderns, a następnie wjechaliśmy do państwa, które jest federacją kantonów czyli do Szwajcarii. Alpy szwajcarskie to imponująca różnorodność krajobrazów.  Miałem możliwość poznania tylko ich części. 
W centrum-masywne i majestatyczne Alpy Berneńskie, na pograniczu Francji             i Włoch Alpy Walijskie zwane tez Penińskimi. Ze słonecznej Italii do zimno-słonecznej Szwajcarii, śnieg był na porządku dziennym powyżej 2500 m npm. Z pięknych Alp zjechaliśmy do miasteczka Davos-miasteczko we wschodniej Szwajcarii nad rzeką Landwasser. Miasto jest znane głównie z odbywającego się co roku Światowego Forum Ekonomicznego. Następnym przystankiem było małe górskie państwo w Europie Zachodniej, leżące pomiędzy Austrią, a Szwajcarią to Liechtenstein. Położony nad górnym Renem, w Alpach. Cała granica zachodnia państwa przebiega wzdłuż Renu, wschodnia zaś wyznaczana jest przez łańcuchy alpejskie. Główną rzeką jest Ren, a stolicą Vaduz. Kraj nie ma dostępu do morza, nie należy do Unii Europejskiej, za to od dnia 1-go listopada 2009 roku jest członkiem Strefy Schengen. Najwyższym szczytem Liechtensteinu jest Grauspitz o wysokości 2599 m npm. Granicę przekroczyliśmy w miejscowości Feldkirch w Austrii,    a następnie jechaliśmy wzdłuż jeziora Bodeńskiego przez Konstanz do Schwarzwaldu. 
W dniu 13-go czerwca w miejscowości St. Louis w Regionie Alzacji we Francji odbywał się grillfest IPA z udziałem kolegów z Niemiec, Szwajcarii no i gospodarzy czyli Francji. Nie zabrakło również i nas, gdzie podczas zwiedzania muzeum u Naszego serdecznego kolegi Johannesa Matyschocka zostaliśmy zaproszeni. Alzacja jest to kraina historyczna i region administracyjny we Francji położony w północno-wschodniej części kraju nad Renem. Na wspólnym międzynarodowym pikniku nie zabrakło przedstawicieli     z IPA Freiburg-Niemcy (Uwe Birnbock i Johannes Matyschock), przedstawicieli z IPA Lorrach, przedstawiciela z Sekcji Szwajcarskiej (Adolf Hanni), a także IPA Alzacja              ( Denis Hoff oraz Patrick Gautier). Wspólne doświadczenia były już omawiane podczas grillowania we Freiburgu w 2008 roku, a teraz postanowiliśmy zaprosić Naszych kolegów do Polski w 2011 roku. Wspólnym zdjęciami zakończyliśmy to spotkanie, a następnie udaliśmy się w piknikowej atmosferze w drogę powrotną.
Na koniec jeszcze raz chciałem podziękować Sympatykowi Haraldowi Kallinich, który wsparł tą międzynarodową wyprawę IPA. Myślę, że zdjęcia choć odrobinę przybliżą Wam te wspaniałe momenty, które miałem okazję zwiedzić.
SERVO PER AMIKECO !!!
Marek Pelka








